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R8ZPOUJ\DZENU RIĄDOlVE. 

Rozporząd.zenie zakomunikowAne senatowI rądtą­
cemn przez ministra skarbu. 

O JPI»Olie U.;y.caflW. ma"k .... opI;Uy "l.d6Y. •• Naj-
1f']'iej Ealiwierdzona w Aniu 24·tym kWleblia J8...Q() 
rokn opinia rady paIi"",r. o IlBŁanowi.nio .marek dla 
....... ala opłat .. dowych, pomiędzy innemi posŁa­
lIlwia: 

Odd. l, Art. 4: Spolób ożycia rz .... "onych marek 
.kreśl •• y jest instrakc,~, IIJ.OŻOą )'ruz mióutr& 
,tarba, po porbzumieniu sil} z minl trem 8"prawie­
dli,,~i i ppedstawiooą senatowi rządzł"emu dla 
opablikowallla. 

Odd. n. Polecić ministrQwi skarbu, aby, po po­
rozumieniu- się z ministrem sprawiedliwości, określił 
terrrrU, w którym wprowa!1zone być maj, lO 'y,i • 
pOSllnowiania wyJoŻon. w odd. I-ym mniejszego 
prawa i ~zet18tawił to senatowi rz~zaeemn do o· 
publikowania. 4 

W wyk-unaniu powJi:.szego, minister skarbu w 
unin 21 lipca 1890.10ku przed.tawi! kopi~ poświad­
uoną, z za.twierdzooej przezeii po porozumieniu z 
minist~em 8Jłrawiedliwotiei, instrukcJi o sposobie u­
i1".,Ja marek do opIat .ądowlćh, dodawszy prz)'­
tem, że termin wprowadzenia w sycie post&no1V1eń 
o markach. rzeuonych, O'LIl&Czouy jest przez mini­
stra skarbu, po pru;ozmnienin ~ę z mini_trem 'prs.­
wiedliwo§ci, na dzień 1 styczd'ta 1891 roku. 

HiSTRUKCYA 
• ~ "';y_nicI ....... k M opW 'qdooogch , ",oiQ.. 
'"' fIG .załadzie p . 4-go art. 1-g0 NajlD!luj zatwi.er­
i.onej 10 dfliu 24 lcu:idnia llJ90 roa. opinii redy 

pa.ul&C_. 
(Po porozumieniu się z miuiatrem sprawiedlhvośei 
"twienlzonego przez miuj.tra skarbu dnia 16 lipca 

1890 lokn.); 
1. Dla ui.zcz.uia o,lat Btdowych w opr&waeh 

]lOIlIeg.jących ogGlnym Instyto"yom lądowym, utwo­-,m n. moey UBtaw ądowych Ceaana Aleksan­
dm n.g,., uat&n.....wn. lit _arki Hi. kate!foryj: 
25-ko~i<\ikowe. 5O-kopiejkowe, rnblowe, trzyr.ublow. 
i pięcloroblowe. Na wierzchnitj stronie w górnej 
ezęści mnieą,tczony jest herb 'pańatwa., napis: .opła~ 
ta. Sl1dowf\ Ił i oznaczanie ceny marki; niżSI& ez§ść­
skłaaa sil} z niewielkiej powierzchni czystego pa­
piem; odwrotna Itron. pokryta jest klej""" .K:ażda 
tategoua marek odróżnia BiO odrębnym rysunkiem 
i kolorem, pl'Zyczem wymiary marek pierwszych 
dwu kategoryj mniejsze Rą" od wymiarów marek po­
,o'tsłyeb trzech wY".ych katesoryj. 

1. SprzedllŻ marek odbyw& S1~ w kasl\Ch i w in· 
;tyŁocyach .ądowych ni. in.cz.j. jak za gotówkI'. 

a) llarki dl. opl&t sądowych naklejane być win­
ny n. prośbie, 8kardze lub .opo.iycyi w lewym gór­
nym.kąc}e arkusza i jożeli .opłata.ądowa wymagać 
ęd.z18 kilku marek, w takim raZ18 winny by6 ODe 

b'klejo". jedna obok drugi.J, nawet w kilka rzę­
dÓw. 
j -

Hrabia "Wodziński. 

CA RITAS. 
P"eklad z fraJIetbkiego. 

l. 

.!fómbnrg, 4 marca ·186 ... 
,Kochany panie Raymond I 

• .Muszę nregulować moje racbunki i to 
w Jaknajkrótszym czasie. Przyślij mi pan 
okolo stn ' tysięcy franków, niezzwłolJzlile. 
Gdyby§J )Jall nie mial w swojej kasie od­
Vowied nicb funduszów, znajdzie je van za­
W!ze w la~acb mojego Kel·ispel'. Są tam 
olbrzymie dęby i sósny, ' na. które wielki 
CZIlll JUż, aby padly 110d toporem. Czekać 
z tem dłużej jeszcze, znaczyłoby tosamo, 
co narazi6 się na znaczne uszczuplenie zy­
sków. · Sąslad mój, Robin, w roku zeszlym 
robił mi doskonale ofel·ty. Dosyć długo już 
~&Ii§niy mn czekać. Zobacz się pan z uim 
I.dotknij z lekka tej kwestyi, jakby ci na 
III~J ··niezbYt wiele za.letalo. Za.l'ZUĆ na. nie­
go wędk?: jeżeli połknIe przynętę, nie u ­
,tępuj ani na jeden 80118 i dobij jakn:t.j­
szybciej t J l'gu. Jako zaliczkę, proszę przy­
siać ,,:eksel na tutejszy dom • Wawelberg 
& Com)!.". Raz jeszclie proszę, śpiesz się 
pan. Zostanę tutaj ze dwa tygoanie, a po­
tem pojadę do Włóch. Napis? mi pan coś 
o sobie f i ńaszych przyjaciołach z Auray; 
USzano\\ anie moje }lani Raymonil. Pański 
~1~U!'ycy musi już być zachwycającym rolo· 
zlell~m; wielkie to szczę~eie miet ojca! 

co zbiera ladne grosiwo. Dobloze czym 
Opatt'zność, skoro skazuje mnie na celibat 
~a. karę, albo raczej skutkiem moich czter-
llestu wiosen. Ale któż wiedzieć może, 

dO mnie jeszcze czeka? Zauważylem nieje­
Uokt-otnie, że im bardziej oddaloDym wy-

-ł.-.Kasowini"~m.reKdokonywa.ięn .. ~pującym I'~fe d -łMl~-d' --- . ·- ·"- d---- .- ,.~ -
ill"80bem: Jed.n. Ji<>dpi ... j~yeh dololm.nt .a Bio-I , o O ZI pO meswno .znacz~lej lllZ 00 zanego na targ praski \V yarszawie, a 
b,e. lo.b. ... I&8ttp~twi., O ..... a na niżs'ej części 11 osk;wy. Z tem ws~ystklem Jeszcze .dla po~llOdzącego ~ kraj~. Kwestyę tę wy ja.-
hzdeJ z pfZtkJeJOOY.p marek datę na'pi8&ma proś- ŁodzI. taryfy są. dos) ć względne, zwyzka . ~Dlt warszawskI komitet weterynaryjny w 
blj ska!1f1 In. opozY"fi, to jeot rok •. ml .. ią~ i dzier). natomiast do Wru'szawy wynosi przeszlo ten sposó. iż opiacie podatku podlega. by-
O '!olka'. podh aJą.yeh. dp~~nt zal.e.y d0l"syw,,:,,!. 10 kop. od puda. dło przypędzane z wewo~tJ:Znycb gobel"Oii 
na mar • swego nnlema ,n .. WIsk... W napis,. Dl l ka . I C ~, 
nie mon brt dop1l8Zez&De żadne przemazywania -.8 przewozu węg ~ mlennego (ą- esarstwa, bydlo ?.3Ś krajo\le pl'zy(lętlzane 
przekreślania i dopiski. ' browsklego do Moskwy I do Odesy, usta- bywa bezplatnie. Oplata od bydla polskie-

5. Przy ~mem pr~yjmowa!Jin prośby, .• k0!1fi lub nowiono taryfy znacznie zniżone. go wynosi po kop. 25 od sztuki, od bydla 
opozl~yr, ,.. lDStytn.Cyr oądoweJ uskntecznJa S't uzu- - Rada zarządzająca kolei warszawsko- stepowego kop 85 pelniAn"" ka .... run. marek pr.ez oaobę urzę<lowa. . d . k" tr ł . • . 
~"a~ to dokonywa si~ przez przekrelilanie k..i- w!e ~ns . lej, o zyma.a nrzędowe zawlad?- Przemysł. 
deJ ~k. atram.~teUl ". oon spoaGb, że.by kon"" roleme .ze przedsta~lOuy. przez zarząd teJ- - .Peterb. wiedomosti" dono8Zl}, że IV 
krzyz. prz .. h~ .. Jy n&. dokum.n~ I pr~". tego, ze kolei, przy zaWIeralIlU kontraktu polą- ministeryum skarbu opracowano projekt n-
f.:b";i.!~;W::r'l:: d~~ I~"ł~~e.!'i::!~; .:mJl~~ czenia drogi by~gos.kiej z .wiedeńską, no- stawy o Ptaktyka?tach w fabrykach; us~II:­
szej "ę'.' marki oznacza się data otrzymania do- wy pl~n amortyza~y~ny kapltalów to warzy- wa ta ma być nlozo.na na wzór francuskiej. 
kuwenln, jeż.li ni. OZDM"ył j.j Ji<>dają.y prośbę, ~tlVa,. Jest ~I'zez Illllllsterynm skarbn przy- - .Nowosti" donoszą., że w liczbie kwe-
• karg\Jnb 9pozycyę· . . jęty I zatWierdzony. styi, kt.óre mają być rozpau'ywane podczas 

6:.t1 . razl~ zwr,: ~ro:y •• ~a:gl ~ub oP~zycYI - Form"lności przy wy piacie zaliczeń przyszłej jesieunl\i sesyi rady państwa 
~, ~?:'~.::: ;'3\ 7~ llit~ p"t.: 8:"~ ~;~:) ~~~t~ W, kasie głównej killei nadwiślańs~lej zmie- znajduje się bard7,o ważna. kwestya wyda: 
IV wypadkl\ uiszcz.ni .. oplaty sądowej mar~mi w nlono w ten sposób: kupcy wysyła.)ąoy stale nia nowych przepisów o wyuajmie I'obotni­
większ~j niż nal.ź~o il03ci, • wartość vy pierwozym tl·allSpO!·ty, mogą składać do zarządu pel. ków w zakladacb górnh:zych Rosyi połu­
w~padl,,~-w8zy.tki"h marek, .. ." drngl~-zby~euz- nomoclllctwa notaryalne dla odbierania. za- dniow~i 
neJ Ilości nzytych marek, nalet, ZWróClt vodaJące- r . I I' d h ' ': . . 
mu prośbę z kaoy z d.cyzyi "'Idu. Jeżeli zaś po Iczen w asnyc.I I ce owanyc . przez mnych - llilllstel'yum dóbr w celu poparcIa. 
zwroei • . pro,!by, skargi Inb opozycyi z naklejonemi kupców. P!6111potencye te WlUue być opa- uprawy krzewu winnego w ziemi kozaków 
JDarkow, prosząc! znGw ~d .. prośbę,. skargę ~b trzone podpisem osoby upoważuionej i wzo- tersJdeh. zamierza za.łożyć winnice doświad­
opozJ:cl~ .... tym.e ~r.edmi?",., to Ii"Zł mu "ę rem pieczątki firmowej . W r azie braku ple- czalne w wieln miejscowościach tamtei.. 
mark" nakleJou nr. p,erwszeJ prośb•e, skardze Inb . t .' t · . I .... I' ds . ' , 
opozycyi, lecz ... tym tylko wypadku, kiedy przy ~lflO ~nc.yl no alJa !lej. I jeze I prze. tawla- szycIJ. 
zwroci. 1'lerw8.ej skargi, prośby Inb opozycyl nie jący sWladectwo lIIe jest kasyerowl znaDY, - Dwa. pokła.!ly węgla kruoiennego od­
zwr()c(rno ... artolei naklejonych na nich ma!ek 8~0- podpis ma być poświadczony przez policYI} łu-yto na grnutach szlacheckich, wło§ciań­

dJ'~~r,)' .. e~~ ~:w~~~6~0~:nt:. W!?::oio;'! lub regenta.. PlOZy skladau!n niepok~!to: skicb, mieJs~cb i górniczych we wsi Grud­
zaó\pł::fę ~;dow. . ' wanych gWladectw przez Jch wlaliclcleh, ków, tudzlez na grunta.cll Jasów rządowycb 

7. NadzGr nad użyci.m i kasowaniem marek są- jeieli ci nie są znani kasyerowi , należy I'ewiru Łagisza. w leśnictwie olknskiem, 110-
dowy"h ci~ty . na odpowiedzioluollc! osób uraęd .. przedstawić paszport lub książeczkę legi,. wiatu będzińskiego. Pierwszy zajmuje ob­
wy"b. p.rzYJ~un"y~ prośby. okargr. In.oposycy. tymacyjną. sza.r 406 morgów 159 l'\7ęt6w, dngi-307 
• nakiBJoneml marke.mr. _ Obojańska. droga. żel:una. wązkotoro- morgów 223 pr, O pozwolenie "a. .. In ""'a.-

wa ma być wyknpiona Da rzecz skarbu. tacye tych pokład~w wui6eł pod&Die ku-
Handel. piec warszawski, p. Józef LipIńskI. 
- Wskntek wzrastających z każdym - .Nowosti,· d~sq, że depar\-a.DIent Przemysł, handel i komunikacye. rokiem stosunków handlowych pomiędzy rolnictwa i plumysJn wil\iskiego poduosi 

Rosyą a Bucharą, rząd bncharski stara się obecuie kwestyę dolroDa.nla w roku pr&'y-
Drogi żelazne. o ustanowienie konsulatn w Moskwie. szlym Pl'ób upra.wy opium na KauWie., 
- Czytamy w .Kraju": .Jak się dowia- - W poniedziałek otwarto w Warsza- .Podobne doświaóczeuia ,lokonane były z 

dujemy, zjazd kolejowy uchwalił następu- wie plac jarmarczny dla dowozu chmielu. początkowania osoby prywatnej w roku u­
jące taryfy dla plozewozu bawełny zagra- Jarmark rozpocznie się jlltrO i trwać bę- biegłym w guberni kijowskiej i wyda.ly za.­
nicznej z Odesy do Łodzi przy transportach dzie do 4 października włącznie. Z powo- dawałniające rezulta.ty. 
pólwagoIiowyeh (minimum 305 pudów) du nieurodzaj u spodziewany jest lUały dl>- - Uprawa drzewa rycinowego fi Sene-
30,77 kop. od pnda, przy tt-ausportowaniu wóz. ga.lu powiększa się z rokn na rok, '}tdyż 
mniejszych partyj 37,90 kop.; z Libawy do - Z powodu wydania nowych przepi- ?,apotrzebowanie tego produktu w~ras~ . 
Łodzi 27,40 kop., z Odesy do Moskwy sów o handln bydłem, obowiązujących 011 ciągle na rYllku w Marsylii. Dottd olej 
33,05. Jak widzimy zatem, nastąpiła w ta- dnia 13 b. m., wynikły nieporozumienia co rycinowy ożywany był jedynie jako le~r­
ryfaoh do~ znaczna zwyżka, przyczem ta- do pobierania opiaty od bylUa przypę' stwo. obecnie z&Ś uiywają go w farbler-

r 
d&J6 alB się Ja iś wyp e, tern liżeJ 1 o Się tu. I ow zle w 'ót o pu:yslrzyżo- Pan.. /IIOJltl wsta,!. popra.wl o & 
niego jesteśmy. i\ie staraj się paD dom"y- nycb kl'ęcouych włosach. Twarz miał szs- zamkDął okno i wyszedl. W korytarzu za­
śla.ć czegoa ze słów ty.:h; nie przemawiam 1 roką i pogodną. nos C"okolwiek przyplasz- wolał dono§nym g.losem: 
nigdy w charakterze wyroczni; mówię czony, usta pełne, a z poza zlotych oku- - Piotloze, zaprzi}gaj. 
wprost co myi!I'l.. Ale wra.cajmy do na- larów patrzaly zaczerwienione nieco spry- Gdy już był na schodar.h, wiodących na. 
szycb lasów. Każ pan zalożyć Titinę, o ile tne oczy. górę, d&ly się a/,tszOO za. DIiJl kroki i Je.-
j eszcze tyje, do kabl'yoletu, jedź do Pies- Gdy pan Raymond gonil wzrokiem ladn~ dnocześuie dziecięcy głos wznlósl piesiczo.. 
srs i spraw się zręcznie. Manewruj tak; bretonkę, której czarna chusteczka i biale tIIwą prośbę: 
aby ojcieo Robin zaplacił za moje piękne końce fartuszka zdaleka joż tylko powie- - Ojcznlkn weź mnie z sobą. 
dęby i świerki tyle, ile są warte. Wyślij wa.ly, dziwnym zbiegiem myśl jego, zatrzy- Był to nanczyciel Yalln Goellec, powra-
weksel. Wyczekuję go z największą nie- mująca się tylko na przedmiotach zewnętl"Z-l 'eajl~cy ze spacer n z synem notaryusza, Man-
cierpliwo~Ć1ą. nycb, zajętą byla. jednocześnie tt-eścią co rycym, drobnem chlopięciem z jasnemi lo-

.Calkiem oddany tylko otrzyma.nego listu. Pan Ra.ymond I karni, spadającemi na ramiona z pod ma-
,Mal'gtabia Ce:OAr Croisevaillanb." miał zwyczaj myśleć głośuo: rynarskiej czapki i przykrywającemi wy-

PRn Raymoml, 1I0tal'yUSl- z Anrey, sie- - Hml hml .Będę potrzebował pienię- kładauy koIDier?.; matka ubierała go mod-
dział przy biurku w swym gabinecie na dzy'-bylem tego i wpierw pewny ... I je- nie, dumna ze zręczności i urody swego je­
pa.rterze. Ponieważ sloliOe w ów pora.nek IJZcze ta przeklęta ruleta! ZI·esZ~1j. skol'o (lynaka. 

. marcowy dobrze już gl·",alo, . a zachodni wszyscy musimy mieĆo jakąś nllmiętn08ć... Pan Raymond z miłością spojrZ&l. na 
wiatr przyuosił cieple powiewy z Gulf- Ja llapl'zykłacl, rybołówstwo ... tylko że to dziecko. Podniósł chłopca z zit'mi i ue&ło­
Stream 'u, -okIlo lIa 'oścież bylo otwarte. znacznie mniej kosztowue. .Gdybyś pan wal go sel'dec:mie. 
Leciuchny wietrzyk unosił IUllŚłinowe firan- nie mial do rozporz.ądzenia odpowiednich - A będziesz grzecznym? 
ki; pl'zez ) .nlące okna wciskal się jasny fUIHluszów" - wiesz dobrze, pauie mal'gra- Maurycy uszczęśliwiony z odwesiooego 
promieli, o~wietlając czarny stół i pos-adz- bio, że kil już nie masz. Tylko w ten spo- zwycięztwa, klaska.ł w dl'obne rłCzki. 
kę. Na. dWOloze, Ila cichym placl1 słychad sób łatwiej bylo wspomnieć mi, że po ia- - Tak. tak, będę grzeczny. 
było od czasu do czasu szelest silniej po- dasz je IV lasa.ch. 'fo lozecz inlla.. Masz sta- W gÓloze, oparta o j10ręcz sch O(ló \Y , uka-
rnszanych wiatrem blaszanych szyldów skłe- re dęby i sOSlly, ale nie pilno im tak, jak za.la się sylwetka kobieca., o jasnych, zlo-
powych. sądzisz, umierać. A zresztą, nielllJP, ich jut cistycll. jak u dziecka. wl08a.ch. 

Nolaryllsz, z listem IV ręku, spoglądal tak wiele. A gdybym ci też tak odpowie- - Wyjeżdżasz?-sPl't&Ia.. 
przed siebie z I·oztlwgnieniem . Na stopniach dzial: Zarzuciłem wędkę, lecz ojciec R1Jbin - Tak, moja droga, jedziemy za iutere-
przedsionku IlOteln przeciwległego, jakiś osullął jlrzynętę. Achl dęby i osuy, tak sami do Plessis. 
komlwoja.żel' zalecał się do młodej breton- jak jl\ żyć praguące, pokrywałyby się dalej - I zabierasz Maurycego? 
ki, któn trzymała koszyk w ręku i lIgmie- zielenią; ale potem... Wiem, że istnieją w - Tak, tak, mateczko, 'po7;wól - lll'osilo 
chała sIę wdzięcznie do swego towarzysza. Homblll'gu żydzi, których filantropia pole- dziecko. 
Odwróciwszy się nagle i ujrzawszy, iż gl\ na ocalaniu margmbiów Croisevalllaut Mloda kobieŁa. IlŚmiecbnęla się, posyla­
przYIllItrywal się jej notaryllsz, zawstydzo- przez dyskontowanie weksli podllisanych jąc pocałunek obu okoclla.nym istotom i 
ńl\ oddaliła się ~zy])kim krokiem. sto za. sto. Zatem, panie. Raymond, chClłC dodała. 

- Że ładna, to ladna - pomy~lał nota- uczyuić lepiej, zl'Obilliy& gOlozej. .Lepiej", - Czy czeka.ć Z6 Rwaduiem Da. was? 
rynsz . jest uiepl'zyjacielem dobrego. Konkluzya - a'ak, do .\wIIQ&IItej. WyborDY bęlbie-

I ule my~lał 'więcl\i o niej, jako czlowiek s~ąd taka: zatożę Titinę i pojadę 110 Ples- my mieli apetyt. 
żonaty i ojciec rod7.iny. Zresztą. kochał żo- SIS, zobaczę się z Robin'em; będę ZI'ęCZ- Do widZllllia, 
n ę; a. przytem nic ni& czyni tak ociężalym, uym... dziękuję, wcale nie jest pochlebcą! - Do widzewa. 
jak pracII> rrotal'ynsza. Zacz'!l już ty4, jale- i każę poczciwcowi płacić za. piękne dę by 
kol wiek nie mia.l jeszcze lat czlerdziestll , i sosuy keri perskie tyle, ile $ą wlII'lel 
a kilka białych srebrnych nitek ukllzywa- A zatem w dl·ogę. 

(J). t. tł .), 



2 

nlach do utrwalania czerwonej barwy w 
tkaninach, w mydlarniacli gdzie wyra­
biają z niegQ mydło, w t8\:hnice do sma­
rowania maszyn i t. p. Przyw6z oleju wzra­
sta z każt!ynl rokiem, tak iż II" r. 1887 
spl'owadzono 3,196 cent. metr., a w 1888 
rokII, 181,040 et. m. 

- W Pilisku założona lIędzie fabryka 
statków pal'Owych zastosowanych do wód 
miejscowych. 

- .Birżewyja wiedomosti" donoszą, że 
wiadomość o bankructwie wielkiej (łysty­
larni Dotgowa w Nitszym Nowogrodzie 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy. 
Wplztałcenieprzemy,/owe. 
- Szkola rzemio I pOIł dyrekcyą p. 

Kiihna w Warszawie, po zrefol'lnowallill, 
składa się obecnie ze szkoly miejskiej j e­
dnoklasowej, stanowią--cej oddział przygoto­
wawczy i ze szkoly l"Zemiosł nowego typu 
trzyklasowt'j. \V IlI"zygotowalvczym oddziale 
prowadzone są: krawiectwo, rymal'stwo i 
szewctwo, IV tl"Zykłasowej, obróbka dl'zewa 
i metałów. 

- Rada miej8ka W" Poniewi8Żu uchwa­
liła założyć tamże szkołę rolniczą. Do ST.ko­
ty tej przyjmowani bP,tlą uczniowie ze Kwia­
dectwem '/. okoilCzenia 4-chlklas gimnazyum 
Inb szkoły realnej, albo z wykształceniem 
(\omowem odpoWie!lni<>j wysokogci. Główn'} 
część progmmu ma stanowić wyrób i na­
prawił narzę/lzi rolniczych. 

- Oddzi.ł komitetu naukowego do spraw 
wyksztalcenia technicznego i zawodowego, 
wyznaczył konkurs ua nłożenie podr~czni­
k6w meellł\niki dla niż8zych ~zkół mecha­
niczno - technicznych i podręcznikÓW budo­
wnic~wa lIla średnicu szkół technicznych. 

- ,Nowoje ",remia' donosi, że IV sfe­
rach rządowych poruszono kwestyę wyda­
wallia dypl .. mów Dsobom zajmującym posa­
dy niższycb mecbaników, techników i pa­
lacr.Qw IV kópałnlacb, fabrykach, lIa kole­
jach i statkach parowych. Dyplomy wy­
da waue będą na zasadzie specyalnycb egza­
minów. Istniej~ zamiar zobowiązania wszyst­
kicI! osób u których wakują takie poslldy, 
do bezwarl1nkowego wymagania takich dy­
Illomów od zgłaszających się kllndydatów. 

Wystawy. 
- \\'ystawę koni, przeważnie wierzcho­

wych I zaplozęgowych, połączoną z Iicyta­
cyą koni, urządza VI Kijowie tamtejsze to­
wal"zyslwo wyścigów konnycb. Wystawa 
trwać będzie OlI 4-go do !l-go październi­
ka. Przyjmowanie koni na wystawę, roz­
poczule się 30 b. m. 

Z :MIASTA i OROLICY. 
(-) Wybór członków dozoru kościelne­

go. Dnia l października r. b. w kościele 
ewangelickim :Sw. Jana odl>ędą się wybory 
na następne trzechlecie czlonków dozoru 
kościelnego dla parafii pod wezw. św. 
.Tana. Na wybory te przybędzie, pl'tewie. 
lebny superilltendent dyecezyl płockiej, ks. 
Bornel', pod którego Ilrzewo/\nictwem wy­
bOl'Y odbywać się będą. 

(-) Zjazd sędziów pokoju miasta Łodzi 
prócz spraw wymienionych w,' 208 na­
szego pisma, osądzi IV IIniu 2 paździel"llika 
r. b. następujące sprawy' k8rne: 1) prze­
ciwko .eacharyaszowi Borochowiczowi 0-

skarzonemu o krallziei n 1Ifoszlrn Kotorow-

18) 
Henryk Rabusson. 

ŁOWY W RUBECOURT 
przeklatl 

.. "Ie .. y PrzYlltoJeckleJ_ 

(DiIWZy ciąg - 1K1I,'z N,'. 213). 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

skiego, 2) Cbaimowi Solarczykowi o kra-I mującemu szynk w domu pod N. 817 przy l przez dobl'e życzenie dla obu instytucyj 
dZież, 3) Dawidowi Saldajewskiemu o han- \ ulicy Dlugiej oskarżonemu o to, że w no-, zeeb.ce zamieścić -powyższe parę wyrazów 
deI w czasie niedozwolonym i 4) Adamowi cy, zamknąwszy drzwi szynku od ulicy, w szpaltach .Dziennika", łączę wyrazy 
Kachelskiemu o bicie cieląt w domu. pozwolił gościom swoim gl'ać iN karty o wysokiego szacunku. O::łone1, resursy." 

W dnlo 13 października zjazd osądzi 29 pieniędze i sprzedawał im trunki. Po t (-) Drobne pożary. W .. nocy z pOIue· 
praw karnych, a mianowicie: l) przeciw- zbadaniu iiwiadków, sędzia pokoju skazał działku na wtor~k o gOdZllll~ l ~/. wyni~ł 

ko lekowi i Rucbli małżonkom Pailskim, Szmidta na 100 rubli kary. pożar w SlIszarOI przy farblerlll p. Flbl­
oskarżonym ~ wykroczenie przeciwko usta- Sędzia pokoju 2-go rewiru rozpatrywał . cha przy u~icy Półuolmej: Zawiadom~on;\ 
wie tab.aczneJ, ?). A~nie zwarz. o samo- w poniedziałek spl'awę o naruszeuie prze- pl'Zez 1>oslanC3. ~traz, oglllowa . oc~o.tlllcza 
wł!ldoo Ć u Ma~leja .. Anny mIlIz .. ~ułkow~ pisów akcyzowycb, wytoczoną przeciwko pI:zybył~ na ml~Jsce wypadku I ogleu sUn· 
sklCh, 3) Raelll! LeJchter o pobiCie córkI zamieszkałemu w domn Starka restaorato - miła. Str.aty D1ez~~czne. . 
Maury~ego Silber~teina, 4) Szm~łowi i C:u~ rowi p. Ll\nge, w ktÓl"ego restanracyi do - . Wczoraj o godzl~le . 12 ~ ~oln!łlll~ wy­
dekOWI Radomskim, Szal HOlllgstokowl I zorcy akcyzowi znaleźli rozpieczętowaną LU~~ (lOtal' w f:LrblerOl n/\ Ze.IUJówce, n& 
innym oniewykonanie polecell policyi, 5) paczkę tytoniu bez banderoli i maszynkę nlle~sce _wypadk~ przy~ył o.d~zlllł ~[ . stJ-a~y 
Kons~utem.u ~urowskiemu o n.iewykonani~ do robienia pepierosów. Po rozpatrzeniu oglllowej. ocbo.tlll~eJ I !>glen n".'leJscowlł: 
polecen IlOllcp, 6) AbrahamOWI Nnchemow! sprawy, sędzill wydał wyrok skazujący p. I t~ takze d~lęk! e~erg.'czllelDu Il\tunkowl, 
Dessau o D1eostrożną jazdę, 7) AronOWI L. n/\ karę pieniężną w kwocie 15 rubli i (IOZar zrządZił D1ewlelk,,~ strat~. 
Lejbie Wołkowiczowi o roztrwonienie, 8) na al'eszt czterodniowy. .W.obu wypadkach dllwal RI~ ~dczu~ać 
i 9) Antoniemu Słowhiskiemu o obrazę czy- .. . Wielki brak telefonów, któl'e zmeslouo, Jak 
nem Macieja Ozimczaka, 10) Mikolajowi .(-) .lIorder~t~o .. Onegd,aJ o godzlDle ~ wiadomo, przy wszystkich oc\dzit\łach 
Stempel o kl'adzież 11) Adolfowi Roaner WleCZO!em, dOloz!'alz tutejszy Jan Szpon straży. 
o amowladność I; Jana Boruczyilskiego, da '.vYJechat- z IDlasta szosą kon~tantynow- (-) Naprawę bruków nkoilczor.o na uli-
12) Antoniemu Adamuchowi i Janowi Wło- s~ą,. za~rawszy z s?bą pamocOlka .s~ego cy Wschodniej, pomiędzy Dzielną a Cegiel­
szczyńskiemn o pobicie Antoniny Grabia Plotl .a l esek~. Przy}echawszy do mleJs~~ nianą. 
13) Małgorzacie KrzemiiJSkiej o obrazę sło~ W~ŚCI zwan~J. nKIII:Pltka" pod las.em mleJ- (-) Ni81l1odni azwallrowie. W mie~cie 
wem Zofii Domańskiej, (4) Julianowi Kop- s~lm, wst,llIh o!>aj do szynku gdzie ~aba- naszem mieszkają dwie siostry, któl'ycll 
cZylIskiemu o obTazę czynem J6zE\fy Ko- w,~vszf SU) peWien cz~, .o~oło ~odzl~y 9 mężowie, L. S. i I,{. D., od kilku lat uie­
kailskiej, 15.) Jak6bowi Wolfowi BOI'en- WSiedli znowu do dor.o~kl I w~Jeebah .n~ nawidzą się wzajemnie, ponieważ je"en z 
stejnowi o przechowywanie przedmiotów SZOS!). prowad1.ącą. z ,!,leJscowoŚ.CI .• Malll!1- nicb, K. D., zabra.l . po śmiel'ci ojca żony 
kradzionyoh, 16) Chaimowi Lipsebitz, !tlen- do miasta. ~edwle ~ę znałeżll na szosie! pozostałe rucholD08C1, ocenione na r8. 150. 
dłowi Fajwelowiczowl i Janowi Winial'- Szponda pcblllęty nozem. w łewą część sZyI S. występował przeciwko D. sądownie o 
skiemu o samowładność n Waleotego Mu- spadł z kozia a Pt;Sek zlllknąl. Przec~lodzą- zwrot polowy spadku, sprawy jednak nie 
zykiewicz, 17) Szczepanowi Doliwka o 0- cy t~mtędy lud~le. zobaczyw~zy lez,cego wygrał, gdyź pozwany dowiódł, że ojciec 
brazę czynem J ózefy Szczepaiiskiej, 18) bez l uchu c~łowle~!I" p~deszh ko memu, nie zostawił po sobie majątku, a rzeczy te, 
J akóbowi Wlazlo o przechowywauie rze- cl~cą~ ~o OS~I ~edz, Izby l1Ie spał, bo. go 0-1 które miał. 7.1\ życi~, naleia.y <lo ~~sk~rżo­
czy kradzionych, 19) Wałentemn i Wikto- glabuł zlo.dzleJe. Porus~y.wszy go jedna~ nego. S. Jeduak lIIe myślał ustą(lIĆ I za­
ryi małż. Kruk o spotlVllI-~enie Józefa i spostrzegh. kI-~w spłY~lIJącą mu z SZyi, raz - po wyjścin z sądu pobił D., za co 
Tekli małż. Kaspt'zak, 20) Józęfie Kolashi- czem.prę~zej WięC ~aczęh .go ratować,. wy- tenże pociągnął ~o do odpowiedzialno­
skiej o kradzież u Aleksego Swiatuchina, pytUjąc Jednocześllle 70 Się stało. ~D101!y, iioi. Uzyskawszy JUż wyrok, który ska-
21) Wojciechowi Dziewaudziff o samowol- ~d~.yskaw~zy. na clnYllę .przy~mno~ć ~bJa- zywal S. na dwa tygoduie aresztu, ~. u­
ne łowienie ryb, 22) 'reodorowi i Elżbie- ~D1Z, że.' al~lł go, le~o I.ObO.tlllk PlOt! Pe- legł perswazyom kl-ewnycb i pogudzlł się 
cie małi. Hofmlln o obrazę słowem An- sek. _ \yle}kl npływ kl:wl lIIe poz.woht m~1 z lIim. Nie npłynął jednak miesiąc, a S. 
drzeja Karolak, 23) Pawłówi KurIlisowi o Il~WI ÓCIĆ zy~.ym do miasta .. W dlO~ze tuz znowu wystąpił z pretensyami o połowę 
uszkodzenie cudzej własności, 24) Teofilo- ~IZY cmeutalzu, .ducha l~yZlOllął .. Szp0!1d!- spadku i gdy D. oświadczył, że mu nic nie 
wi Wolle o obrazę slowem Idy Stanisla- hczył 4~ .Iat wieku,. mial zonę I ~.Z1e.cl. da, kijem w żelaznej oprawie zranił go w 
wowej, 25) Zenonowi Anstadt oskarżonemu ~eseka al esztowano I osadzono w l\lęzle- głowę. IV zeszły piątek D. spotkał szwa­
z art. 129 ustawy o kal'ach, 26) MonIce nlU. Sledztwo IV toku. gra samego w miejscu lIstępowem i mszcząc 
Majerowi Kranowskiemu o osznstwo 27):1'0- (-) Nadesłane . Otrzymali§my list nastę- się za pobicie, zepcbnął go w dół,skąd 
maszowi Hajda o obrazę słowem Macieja pnjący: .Szauowny panie redaktorzel 'I.'er- wydobył go po chwili zaiNałanego. Wyni­
Domagały, 28) Karolowi Kutzner o wy- min ogólnego zebrania człouków tutejszej kła z tego powodu za,wzięta bójka i łedwie 
kroczenie przeciwko ustawie akcyzowej, resursy, wyznaczony na dzieli 27 b. m., udało się żonom rozłączyć zapaśników. 
29) Ferdynandowi Wenzlel' o niewykona- zbiegł się nieszczęśliwie z datą inaugora- (-\ W niezwykły sposób odzyskała swą 
nie połec6l"1 władzy i zobełżenie stróża szo- cyjllego przeilstawienia IV teatrze. Wska- zgubę uboga kobieta, niejaka Piotrowska, 
sowego Drzewieckiego. zując fdkt powyższy w Nt 209 • Dzienni- zamieszkała przy lllicy Składowej, Właści-

(_) Z sądu. Przed kilkn dniami sędzia kaw, szanowna I'edakcya wyraża deziderat, ciel szynku pI-q tej nlicy, R., posiada bar­
pokoju 4 rewil·n miasta Łodzi rozpatrywał żeby zebranie to na inny dzień odłożolle dzo zmyślnego psa rasy kurhUlc\zkiej, tak 
sprawę karną Pl,zeciwko fabrykantowi tu- zostało. Ze względu na wagę mającej się wyuczonego, że każdy przedmiot natrafio­
tejszemu, p. Dawidowi Rosenthalowi o nie- decydować kwestyi, lIa znallą u uas tru- ny, o ile njąć może, zabiera i przynosi do 
wykonanie rozporządzel\ l'Olicyi. TreśĆ dność zgromadzenia wymaganej nstawami domu. IV teu sposób wla'nie przyniósl 
oskal'żenia była uastępująca: IV kwietniu liczby członk9w wszelkich ogólnych zebl·aU,. w niedziełę portmonetkę zawierającą pięć 
l". b. z farbierni p. R. ilrzy ulicy Piotr- i nll. krótkość czasu, dzie1ą~ego chwilę ewen- rubli. Właściciel psa ogłosił ten wypadek 
kowskiej IIOd N. 718 wypuszezono odpływy tualnego odwolania od wyznaczonej daty, i zaraz znałazła się właścicielka pOI'tmo­
farbierskie, które zanieczyściły na długiej odwołanie takie mogłoby niekorzystnie netki IV osobie wspomnianej wyżej P., dla 
przestrzeni rynsztok nlicy Piotrkowskiej wpłynąć na dojście do skutku zebrania. której strata pięciu rnbli bylaby bardzo 
i wskntek tego rozchodziła się nie- Pogodzenie jednak obowiązków wzglę- dotkliwą. 
przyjemua woil po mleSCle. IV obec te· dem resUl'sy z piękną cbęcią powitauia (-) Wypadek. W poniedziałek o godżi­
go strażnik zażądał od p. R., aby wypn- tak miłego i IlO~ądanego gościa, jakim nie 2-ej po południu z rusztowania, urzą­
ścll z fabryki strumieli czystej wody, któ- jest nowy teatr, zdaje się lIader latwem. dzollego przy domu IIOd M 770 przy ulicy 
ra ~zyścilaby rynsztok. Żądania tego P" Początek teatrn o g. 8-ej , zebrauie w resur- Piotrkowskiej, spadł z wysokości pienvsze­
R. lIle wykonał, o czem strażnik sporzą- sie wyzna~:zono na 7-mą - więc do rozporzą- go piętra i złamał nogę oiejaki Królikie­
dził pl'otokół. Sędzia pokojn wysłuchaw- dzenia cała godzina, na zdecydowanie zaś wicz, który nosił cegłę. 
szy świadków, wydal wyrok zaoczny, ska- prostej i wszystkim znanej kwestyi wy- (-) Napad i grabież. IV nocy z ponie­
zujący p. Dawida Rosenthala na 50 rs. starczy kwadrans. Byleby pp. człoukowie, działkn na wtorek, na rogu ulic Dzikiej i 
kary. wbrew utartemu w Łod~i zwyczajowi, ze- Krótkiej, czterech ludzi oapadło na E. Z., 

'reuże sędzia pokoju rozpatl'ywał spra- chcieli przybyć pnnktualnie na godzinę zamieszkałego w dOlOn pod Xa 1109 przy 
w przeciwko Filipowi Szmidtowi II trzy- 7-mą. Nie POwątlliewając, że redakcya ulicy Dzikiej. Pobiro g-o mocno i powalo-

do szpałeru, - który zasłaniając--go przed łu względów stawało się niemożhwem, roz 
cudzym wzrokiem, pozwalał mu widzieć tę głos byłby zbytecznym. Zresztą pani !le 
latarnię morską, kiernjącą statkiem jego Buttencourt za.~ługiwała na to, aby ją. 
wyobraźni. oszczędzono. FrancisUlk czuł dla niej. 

I dobl'ze zmbił, bo inaczej spotkałby się przyjażii prawdziwie braterską. 

pl'zysz ość, a nie że y skorzystać z nie­
uwagi młodej osoby, któl"a zapomniała za· 
sunąć stol'y u okna i podglądać. ją ukl'ad­
kiem. Skoro się przekona.ł, że była samą, 
że nie czekała na nikogo, powinien był 
oddalić się zaraz. Byłby to zrobił, gdyby 
nie lIagły niepokój i trwoga, które wyczy­
tał na obliczu ukochanej 1< powodu lekkie­
go szmeru u drzwi. 

był oko w oko ze swym rywalem, baro- 'l'l'Zeba było widzieć, nie będąc widzia­
nem de Bnttencourt, który Pl,zebiegł [1I'ęd-/ nym, co nie było latwem, choćby z tego 
ko tamtędy i wkrótce wszedł do zamku, względu, że okiennice mogłyby być w pew­
ale nie frontowemi, lecz bocznemi drzwia- nym cełu otwartemi. Lecz można przecież 
mi, położonemi z lewej strony, i prowa-I dostrzedz, co się dzieje za oknem. Zamek 

l dzącemi do obu skrzydeł zamkowych. de Rubecourt, budowany w goście nowo-
Wkrótee też biesiadnicy pana de Bnt- Było po wpól do drugiej W oocy. żytnym z cegły l kamienia, przypominał 

Spojl'zała ku nim i li I"UcbelJl przerażenia 
pochwyciła świeżo zdjęty z siebie stanik. 

Franciszek często potem widział ją w tej 
postawie spłoszonej nimfy i nie mógł nigdy 
zapomuieć wrażenia, jakie zrobiła na nim 
tą cudownych kształtów ręka obnażona po 
ramię, atlasowa szyjka, wydatne biodra, 
słowem cala sylwetka kobiety młodej, pię­
il:nej, aż do zawrotu głowy. 

tencolll·t rozjechali się i rozeszli. Franci-, Artykuł II' dzienniku, o którym mówiła styl Ludwika XIII. Mial długą fasadę i 
szek prz?z caly wieczór ,nedził Maryę-~Ia- pani Fru~eres, stanął żywo w pamięci dwa pawilony frontem zwrócone do parku 
gdalenl} I bal·ona. Zauważył smntek pierw- Franciszka. 'rrafiają się bowiem takie a od strony wsi i dziedziilC& Ilochyłał się 
azej i niespokojne usposobieuie drogiego. zmartwychwstania wspomnień, zbudzone trochę ku dołowi. Franciszek powziął więc 
A znużony gorącem, muzyką, rozmową i do życia jakąś niespodziewaną okoliczno- plan stanowczy_ Wróci! do zamku przez 
tarlcem,~ chooiaŻ" tańczył tylko kadl'yla- Ilcią. 'l'ak, pamięć wypadku, który Pl,zed sień, od któl'ej millł klucze i którą. zosta­
potrzebował odetchnąć świeiem powietl"Zem łaty poruszył cale arystokratyczne towa- wił otworem, wszedł na schody i dostał 
i marzyć z otwartemi oczyma wlepionemi rzystwo ościennego kraju, zmartwych wsta- aię bez przeszkody do małego pokoju, są­
w Ilobrze sobie znane okna piel'wszego ła w umyśle pana Real. sladuj~cego z biblioteką. z któręgo okno 
piętl'a, w lewem skrzydle zamku. Zawsze Nie plozYllOminał sobie głównego faktu, wychodzące ukośnie na po!>ój M:uyi-Ma­
tam okiennice bywl\ły szczełnie zamknięte, ani wątkn skandaln, ale tyłko wr"żenie gdałeny, po.zwalało mu widzie<l, co się 
ałe I'I'lłzki pas światła przeglądał przez zdal"Zenia opisanego w dziennikach. Nie w nim działo. 
szczeliny, a ezyż potrzeba więcej, aby po- wątpiąc o pl'awdopodobieii~twie wypadku, Spojrzawszy tam, spostt'zegl rzeczy zdu­
ruszyć s~rce mężczyzny? chciał go widzieć na własne oczy, a nwie- miewające. Panna Hart z głową zwróco-

Tego Jednak wieezorn, naumyślnie, czy rzywszy w niego, zatamolvać sobie drogę ną IV stl'onę zegara z sewrskiej pprcełany, 
tei pl'Zez zapomnienie, nie zamknięto powrotu do uczuć miłości. który wskazywał wpół do trzeciej, rzu.ciła 
okiennic. I Franciszek ujl'zał okno oświe-- \V awanturze, którą sobie przypominał zlekka z ramion l'odza,i białej mantyli, 
cone światłem dwócb świec, któl'ych blask 'kochanek był szpiegowanym i pocbwyco- która ją. okrywała i Franciszek dostrzegł, 
wygl,dal zdala, jak latarnia morska w noc lIym pl"Zez narzeczonego... Stąd powstał 'ile się wcale nie rozbiel·ala. Miala dotąd 
ciemn" bez gwiazd i księżyca. Cieli jakiś zgielk, hałas, zamięszanie, zbodzenie ze na sobie toaletę. balową, blado-ziełoną, 
przemyk,.ł się poza 61'Rnkl~ niebieską, jas- snu domowników i młodej żony niewierne- z otwartym w ząb z pI"Zodu i z tyłu sta­
n" Jekką, malowaną 11' ptaki i fantnstycz- go męŻA, która o mato życiem nie przy- nikiem i pół kl-ótkiemi do łokcia rękawa­
ne wzory. płaciła gwałtownego wzruszeuia. Po tej mi. Spojrzała ku drzwiom, podnios1a IJa-

Kro choć raz w 2yciu stał na straży, walce Da pięście, nastąpił pojedynek i wet portyerę, przekouała się, ozy klucz 
zna uezucie, jakiego dozRawal IV tej chwili wszystko się skończyło. Do czegoż więc obl'ócony w zamkn. A stanąwszy przed, 
Franciszek. Zdawało się mB, że 1:'0 ktoś był potrzebny cały ten rozglos? Real szafą z tr7ema ruchomemi Inst.-ami, 7Jaczę­
śledzi, czuł na sobie silę jakiegoś Sl'ojfZS. tern się już różnił o" swego poprzednika, ła rozpinać stanik i zdejmować ubranijl ... 
nia, któl'e go instynktownie mięs7.ało, wy- że nie będąc narzeczonym, nie mial żad· Pan Real zaczął Iloświadozać pewnyc" 
zywajtc do walki. Chodził pl'zez czas ja- nycll praw do mlodej osoby, o którą się skl-upulów. Przyszedł tu po to, ażeby wy­
kl4 tam i IIllpOwrut, a P()t~OI .or.lwouil ~ię niepokoił. A poniPJJaż małieils.twfI z wie- "le<lzić tajemnicę, od której zależała jego 

Pauna Hart nbrała się uapowl'ót spie· 
szuie i słuchała baczuie. 

Nowy szmer powst,ał u drzwi; spojrza­
ła z rozpaczą w kolo, podniosła portyel'ę 
i nasłuchiwała. jeszcze uwainiej. potem 
poczekawuy chwilę, westchnęła głęboko I 
otworzyła dl'zwi, któremi wszedł pal) de 
Buttencourt, także jeszcze w balowym 
stroju, to jest czenvonym fraku, z kwIat· 
kiem w butonierce, elegancki i piękny, 
chociaż jak śmier<l błalły. 

Powstała między nilU a Maryą żywa 
sprzeczka, której wrażenie śledził Real 
IV grze rysów tych dwóch osób. BarolI 
robił wymólyki słodko i czule. Marya-Ma­
gdalena sluchała z bolesną rezyguacJą, 
nie patrząc na niego i nie olłpowiadająe 
ani słowa. 

Wyglądała jak posąg J,ł,ozll:\Czy. 



N.214. DZIENNIK LOD7.KI. ił 
------_~--~----~------------------~--~~~------------------------.----------------------o --;; ziemię, poezem jeden z napastników 1 X Zamek z wHII. Miasto Ottnm"a oto-I kowskim, odbył się obilId, podczas którego I ił&., !oWa~, ., ..... _ ói6-ó1Ni. iq'O 

8
0
'1'>1 mu na piersiach tak, żeby roszyć lica ob6toj\('ej \Y kopalni w~a pro.tincyl hl'. Moltke podziękował cesarzowi za uczy- .,boro .... ~, .,odai. 375-385, ... ~dli .... 35 

J!&U ł" od r d -360,j§el.mie6! i 4-0 rztd. - - -, owiM 225-'ę nie móg, a lORI ZI'eWI owa l mn wszy- Wapetlo. ... Stanie Jawa, ozdobiona ~zie niony mu zaszczyt i wzniósł toast za z 1'0- 260. gr,ka ___ • nepik I.Llli _ . simo ... , _ 
:kie kieszenie i zabrali. 17 rnb~i. ~a~i.a- wkrótce gmachem z wegla Zbudowanym. Bu- wie ces~l'Za. O godzinie! wieczorem ce- _. raepat :'&\II · siła. ___ • lP'oeb pOlu, __ 
domion/\ o wypadku pollcya, uJęla JUZ Je· dynek. stanie w dawnem . korycie rzeki. lIa ol- SIlI'Z o~Jecltllł do B?I~sławIII. - , •• luo ... , - -900, r .. ola - - - za kouo<, 
dnego z rabusiów. brzyDlICh słopach. l'Ówwet z wegla wzniesia-' Berhn, 21 wrzesllla (Ag. p.). "Post... kaosa jagl...,a - - -, olej ",eIQo., - - -, 

KRO NI K A. 
_ W ministerynm spraw wewnętrznych 

kwestyę przymnsowej zamiany 
IV KI'ólestwie PoIski6m i miasteezek 

CeslIrstwie na miasta z magistl'aturą, .b jlOIJlug nowej ustawy Z rad~ miej~ką. 
ZlJIIiRnll ma następować z chwilą. kiedy 
JldnoAć tych miast 1 ll8óh Illb produkcya 

przewyżsą peWllą normę, 
opłaty wystarczą ua ntrzyma­
miejskiego. 

Ruskija wiedomosti" dowi&tlują się, 
• przepisy o opl!lcsniu stempla są­

markami, maj'ł być zastosowane 
w sądach hancllowych. 

Warszawa. 
.Jellen z warszawskich właścicieli 
podniósł Ill'ojekt urządzenia przy 

- · .. _,,'oh.'" farmaceutycznem biura reko· 
dla farmacentów. 

warszawski" donosi o za­
spółki kapitalistów tak hajo­

jak 1Iagranic7.nycb, celem otw' rze­
Warszawie wielkiego lombardn 

filiami w rozmaitych strouach mia­
lombard, rozporządzając ka-

7. gól'1l3 milionów rnbli, mil rozlVi­
na calkiem odmiennych 1.11-

aniżeli wszystkie dotychczasowe 
•• "~'.Imwe na zastaw nieruchomości. 

lombardzie przyjmowane będą 
wszystkie bez wyjątkrr przed· 

bez ż&tlnycb ogl aniczeń. Konkurell' 
Iicznemi lombardami już istniejącemi 

na pobieraniu możliwie naj­
procentowej. Ze zl'obionego 

się, że pobiera­
tytułem procentu i 10;., 

na koszty administracyi, 
p., można otrzymać przy 
znaczne zyski. 

wołyń,kisj . Rozporządzenie o 
_ ,ot",vonllln iin wydaJania żydów z 50-wiol'­

grauicznego, żydzi wytłóma­
w teu sposób, iż woluo im za.· 

•• [ .. "ki"lł~ w miejseowościacb, z których 
to też masami ['O wrócili do 

dawnych. Urzędnik policyj­
ziel:baws:~,V do Kulcz}'ny, wykrył, iż 30 

wydalonych z tego mia­
DO:loz,on~l2"O w pasie granicz­

w niem zamieszkalo. Zna­
mógl, albowiem nkryli się w 
w domach jednak pozostaly icb 
Sporządzono pI'otukół i spra­

na drogę Słdową. Sędzia poko­
każdego z oskarżonych na 10 rs. 
areszt trzydniowy i zalec.il im 

.w1I1'ło'CZlle opuszczenie miasteczka. Zydzi 
(lo zjazdn, motywojłC apelacyę 

że za paszportami mogą przemieszki­
gdzie im się podoba. 
Dorpacłe utworzyło się towarzystwo 

lIad wychodzącymi z więzień. 

' moskiewskim uniwe1'8ytecie 110-
wal'zystwo nenrologów i psychia­

w celu ba(lania i leczenia cborób 

X Generał Booth, przywódca .armii zbs­
napisał ks~k~, w której rozwija swój 
reformy społecznej, a któ", zatytoła­
ciemniejsza cz~ć Anglii i drag:> do 

z niej". Booth zamierza toczyt walk~ 
n~dzy mas w następoj"cy sposób: W 

nalaty otworzyĆ przemysłowe przy­
schronIska, celem natychmiastowego 

.'''yjimowal.ia Jedzi zgłodniałych i pozbawia­
d&llhu. Naitępme l>y"yłać ich oalaty do 
wiejskich. a staru~d do kolonii brytań­
skoro jut misyonarze armii zbawienia 
z nich ludzi dzielnych i pracowitych. 

projektuje gener"ł załotenie agelltury 
. :OII/teru.ld;; lIjl wielk, aJ<al~, która zaopatry­

źyj,cych w koloniach w dobre 
zmniejszała olbrzymi, Iicz~ niezamvt-

kobiet .. Ąuglii. 
NaW'" tewora odkryto nieda.wno w 

Tenorem tym, jak donosi kronikarz 
", jest 18 letni czeladnik. .śluaar­

Ajwazow. obdarzooy niezwykle 
i wybornym ołuchem mllZykal­
go przypadkiem w Tyftisie mie-

tam tego lata 'o&I\Y tenorzyota, Ladi, 
Paczlłł mu pierwtzych lekcyi ud,ielać. 

Lodiego, młody czeladnik posta­
jak"b"dt cenę dalej si~ kształcić I 
manatki, których zresz~ wiele oie 
puścił si~ pieszo do Petersburga, 

właśnie przybył przed niedawnym cza­
Tam zgłosił si~ zaraz do kouserwatoryum 

.~"" .... , •• " głos jego okazał si~ 
zaj~to si~ więc zaTaŻ 

PrzYszłOŚCi,. Przyszła ta gwiazda ma 
do WJl7.1stkiego wcale niebrzydkiJa. 

Z · bs d odk .• lDiao, - - - S& ~ud. Dych. ajmle 011 O zar 230 stóp długi i Z I'OWO U I'Yć :l'lmesa W sprawIe Do ... iesioao PSHII,c1 750, "1ta 600, Joesmieaia 
130 szeroki i pomimo swoich wielkich wymi.- utrzymani II niewolnictwa w Ilosi&dlościach -, .". SOO, grochn polaego - kore,. 
rów będzie kosztował tylko 30,000 dol. Za- Ilfrykatiskich iemiec, zarznca przyjaźui Waruawa. 22 wrselaia. Oko"ita 78% • Ak.,z~ 
mek zawierać będzie liczny szereg pokojów. angielskiej ~amolubDe cele i wyraża gorą- po k. 9'/."1.. KarL .kład. SA ,~ia'l ro kop. 845 - 8i$. 
a mi~dzy innemi sDI~ ttatraln" dla 6.000 wi- cy żal z powodu, że 1'0Zpoczęte w r. 1884 ~I,nId sa wia4ro kop. 857 - 862 (s dodad. na 
dzów, Dadto zaś wiernie skopiowane k ... naluie I próby poiednania z FI'ancy" zaniechano. "',Behu. 20/.). 

"Y J .. 10m.. 22 wrze.lai ... P .... ui ... 185 -19<1 11& wrz. wWa, ogród i wodospad. Do kopalni prawa· Berlin, 21 wl'Ześnia. (Ag. p.). Po ukoó- 1!r2.50, ua liatop. grab. 189.25. :t,w IM _ J7~. 
dził. ~, dwie windy z głównej, 150 stóp czeniu manewI'ów szląskicb pod Lignicą, UA ...... p&tdz. 173.00, Da grad .. 167.1ii. 
wysokiej wie2y zamku. Niezwykły gmach ma ceSI\I'z Wilhelm wyraził nadzieję, że obe- llawr., 20 ......... uia. Ka"A ~ .... I a~erag. 8Allw. 
być uiezadługo gotów i podobno prezydent cui monarchowie przekonali się, iż armia na ... "' ... 118.00, ua grud. 103.50, DA marZ&> 1891 
Harńson IIŚwietni s'Voj, obecnością uroczy- uiemiecka pozostała równie dzielną, jak za r. 96.00. Nienregulow...,e. 
stość poświęceoia . Wilbelma T, przez co wzmocnity się rękoj- H,w-Vlrk. \lO wrześni ... Ra".łua 107/" . ,,)i. Or· 

T b Ces leanie 9"/". X U srku/y. Po feryach prof. Koch w mie tl'lvlł.łości b1'8terstwa broni. arz Hlw-Vlrk. \lO wrseiai&. KAwa (FA;r . Rio) 20.75. 
jednym ze szpitalów borlińskich robić będzie Franciszek Józef odpowiedział, że dumny Kawa FAir-Rio li 7 I .... ol1li ... , •• liMp. 17.32-
nil ludziach próby ze środkiem nowym lecz6- jest, mając sprzymierzel1ca, który dowodzi nA pAids. 16.41. 
nia sochot. Dot,d robił doświadczenia tylko takli armią. ----............ ~ .... --___ ........ ---.. 
na zwie"'~cb. Berlin, 22 września. (Ag. p.). Dzienniki 

X PrzeludnIenie na kuli ziemskiej. Je- tutejsze powtarzają artykul .Allgemeine 
den z uczonych o.ngielskich miał w tych dniach Reichsconespondeuz" o wysokim kursie 
w ,Britisb AssociatoD" \Y Londynie odczyt. w rnbla, podnoszący tl'ndności, stojące na 
którym zastaDawial sit nlld kwestn możliwego , prze!\Zkodzie uregulowaniu waluty w kl'ót­
w przyszłości przeludllienia lIaszegO planety. kim czasie. Dziennik downdzi, że blędnem 
Według jego obliczeń. zaludnienie ziemi naszej jest mniemanie rozpowszechnione ,~ dzien­
siega obecnie cyfry 1468 milionów dusz i mo- nikach, jakoby zwyżkę rubla przypisać na­
ie z"l~kszać si~ at do cyfry 5904 dusz, bez leżało obiegającym wieściom o nastąpić 
obswy o brak środków n/\ w",y"ienie tej ol· mającem rycbło uregulowaniu waluty. GM­
brzymiej rzeszy. Pozornie .... i~e przyszłość ta wnemi powodami podniesienia się kursu 
"ydaje si~ jeszcze bIlrdzo odległą. potrzeba rubla są: przyjście do przekonania, że isto· 
bowiem czterykroć obecne za.4tduienie ziemi tua wartość rubla była dotąd niedQcenia­
powi~ltszyć. Zwatywszy jednak, że przyrost ną ; znaczne podniesienie się knrs~ papie­
ludności w naturalnych warnakach wyrata si~ rów ruskich; silne zapotrzebowame ban­
w stosunko: 8 proce ot za katde lat dziesi~ć, knotó w ruskich w Azyi centralnej; podnie­
doczekamy sit owego oznauoDego powy~ej sienie się dobrobytu Rosyi w cią~u trzech 
mwmum jn1 po 182 lAtach, a więc w roku lat budżetowy"b, obywającycb się bez nie-
2072. Pocz'lwszy od nast~pnego, -2073 roku, dobom ; uporządkowanie zarządu finall8o­
brakowałoby jat na ziemi pożywienia dla tylu wego i uspokojenie się I,ołożenia polity-
ludzi, ilu ich dziś tyje w całej Anglii. Fatalna cznego. . 
przyszłość byłaby "ięc bardzo bliską. Do urze- Konstantynopol, 22 wrzeŚllla. (Ag. p .. ) 
czywistuienia si~ jej potrzeba tylko, aby obli· Mnssa bej skazaoy został powtórnie na 
czenill po.,ytsze były aieomyłne, aby ludn04ć wygnanie do A.rabii. 

TEL.WItUY GlEt.DO"'.:. 

Glelda Warlzawlka. 
t,l\aDo lO koD.eetu gielt1, 

Z IluiA 2'2; 7. doia 2:"ł 

la wek,'. kritkełer.i •• wI 

oa lłarliu " 100 rur. 
na IAudyll sa. J Ł . • 
na Par!l za 100 rr. 
1& Wiedeń .. 100 6. 

Z, ,.,llry p ... I.o ••. 
Li." Iikwi~&e,jne Kr. p(~ .. 
RUlk l IloiIczka ,urlto.lnill . 

" 4'1. poi. ".""s. r. 18gr . 
1..iIŁI &uL. "Jem. Ser,i l 

,. ,., ... V . 
rJgŁy z"L w. \V.rsz. Ser. l • 

" n ,... 11 V. 
IJotllW1t. ... ł""l.i Seryi I . 

,. " " n 11 
n II n ., lU 

Gie/da Berll .. ka. 
Ua.uklJoty rnftkie sar" 

" " Da tIO.sU\ff. 
Oy.kOI to prl"atoł • 

:lII.ł5 
7.18 

:11.-
70.-

89.75 
1U185 
&7.25 
94.65 
!l.1.6Q 
9&75 
9375 
- .-
- . --.-
261.50 
262.-
3'/,'/, 

38.ófi 
7711 

31.10 
7010 

89.75 
101.75 
87.15 
!Ił.20 
93.75 
9820 
9'&.75 
-.--.--.-

260 6.~ 

37/.°/, \ 'l6(l.15 

, 

całego ~"iata wzrastała a.t.o.le o 8% co lat Petersburg, 22 ~rzelinia. (Ag. p). Wcz~­
dziesi~ć i aby sposób ~ywienia sit nie uległ raj w Bucharze emu' w pałacu swoim PI'ZYJ-
2adnej zmianie. mowal uroczyście miui.str~ skarbu, przy-

X Panowie do towarzystwa. lstniej"cy czem ofiarował mu naj wyzszy order bu- lIo .. ty I .... k .. ty: NoL nrz~,1 
od pewnego czasu w Londynie kantor wyoaj- charski, ozdobiony brylantami i wiele cen- fml!"rł'al, i p61i.,per~,l lU'. L 

:-lot. nłe.urt. 

mu ,dam do towarzystwa". znalazł obecnie od- lIych podaruuków. . . . ._ ~'t.SI' 17 r.nduia I - rolm) -
powiednik w kantorze "panów do towarzystwa" Petersburg, t2 wrzeSlIla. (Ag· p.) . . Minlł F~;~~r!~i~. 8:r.:a.,lmotaeb = 
rekrutuj'l"ych si~ z pomi~dzy ubogiej a wiele chc,,- stel' komunikacYJ. w tycb. dDlac~ zWledz.a "'uki ni.-ioclrie . _ 
cej wyda"ać szlachty. Celem kantoru jest dostar- kolej ortowsko-wl~eb8ką I ~rogl p.ol.eskle, Austryaekie baukuot, . _ 

38", 
70 1f. 
31'/. C7.auie samotnie przebywaj'lcym "Londynie lub szczegółowo ballaJłC w wleln miejscach Frauki -

odwiedzaj,cym miasto damom panów do towarzy- stan podkładów. • . , 
stwa" i potrzebnych objaśnie!\. Honoraryum dla Petersburg, 22 IVI·zeSUla. (Ag. II.). Z p~- DZIENNA STATYSTYKA lUON.OSCl. 
takiego .pana" wynosi 5 fnntów dziennie lub wodu, że znaczną cZ'l.Ść handlu w k\'a.J~ lIal106&t ................ dn'u 'l:~ .. r~"'n'" 
funt na godzin~. Bywaj'l oni młodszymi syna- zabajkalskim z<\garuęli W swe. I:ęce ch.m- W paranI k,tlncklej, l , Władysław Wili6llki • 
mi lordów, baronetami lub oficerami armii i czycy, tameczne wła~e. adlUlnlstr'ac'yJne Emilił Naim_M. . h Id Bes h 
marynarki, a strój ich od pierwszorzędnych z IVYStąlli!y z przedstawieniem. o .~owZłęcle • :.!u~~~ft1::::r~I~~~~I~~b ~&:..':..t,ą c~=~ 

~::~tp~:~n~z~~ :U;~o/~:'~~~' :..~~~;~ ~'~i~~~~~iJld~~~i~~~ ~I:~~i.;do~~~~:~f?~~~i ~~!~I~y7 ~l~ 22 d:r~::D1~'L ..... .,10 15, "tei 
. h · elu ułatwlema. lic~bie ehłopc6w.6, d&18Wc.ąt 9, d~ro.łld. 3, Sil natomiast towarzysze • bez tytułu", bior" u rządów ~agralllcznyc w c . . w ,ej liesbi. w~i,",y.u 3 kobie' _ a ollallO"le,.:, 

bo",'em tvlko 50 szyl',ngów dziennie, a 10 za W tycll paustwach z.bytu ruskiego .tytOlll.U b ,_'" l t ~6 J' rSl'e'-'ers~' I,t 5" 
godzin~. J Jeden z tygodników miejscowych w Odesa, 22 WI'Ześllla . . (Ag. p.). \~CZOI3j ~i:~:'~de:J,:;;;ęb~, i.l i6.e 

... lU, -: 
artykule p. t. ,Dla biednych ale uczciwycb otwol'zon.o tu ?arady Zjazdu mlynal zy po- Ewa, •• licy: bieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 

d . R liczbie ebłope6" - dziewcs\t 2, d?ro,ły~~ "'. arystokratów " twierdzi, iż od tej pory zamaż- łu Olow.eJ 08yl... . d w te; li ,ble mętczyzu _ kobiet ~, .. lIl1r.no",.,a, 
ne, tytufu pragn,ce damy, ~adnrch nie powin- Paryz, 22 Wl'zesma. (Ag. p')', Mię, zyna- Olę .... Fra.nke, Ołg&JIerkt., AIUl&.Marya.K1lIU,_Fra.a. 
ny doznawać trndności w .najdowaniu m~?ów rodowy ~on.gre~ dla .obmyślema ślodków .iBm Kempe' • Ri~rlbw.. 
arystokratów. Oto, jakie mniejwi~cej obsta- kn wytępleUlu Ulewolmctwa, rozpo.czął swe Starl .. koaal: dzi ... do lat 15-tu ,marło l. .., Lej 

lonkl' otrzymuj' e kantor wynaJ'mu .PODÓW do narady. Jako główną zasadę zaproJektowa- liczbie clllopeów - d,iewc.,,!, I, ~roslY~.-
t I . to w tej liczbie męScsyzu - koblet - .. miAnOWlCle. -towarzystwa"; jeden z czyunych kantoru tego 110: domagać się ua ,!C.I las weg? po- " 

agentów następuj"ce np. odebrał .leceDie: wstrzymauia handln ludzm!, )lra~tykuJłCego 
• Mistress Smythll, przesyłaj"c panu ukłony, się jeszcz~ w .Afryce, .a n!e,w0lOlctwo. samo 
uprasza zarazem o dostarczenie jej na dzieli gdziekolWIek Jeszcze IstmeJące znosu! sto­
przyjęcia u niej (Jour fin) w nast~pn" środ~ pniowo. 
lorda Jub 06cera. HonorarlDm zwyczajne". 

X Unikat numizmatyczny a mianowicie 
monetę platynow" z wyobrażeniem króla Antio· 
cha znaleziono w Tepe-Kermeule poci starym 
kamieniem. Niektórzy zbieracze o 6arnj'l za ni" 
250 rubli. właściciel zaś, Mutaki, 1'łda 100 
rubli. Tamte zualeziono iDn, rzadk'l monet~ 
z wyobrateniem maciory z trojgiem prosi"t. 

X Katastrofa kolejowa. Do "Berliner 
B6rs. Cour." telegrafuj, z Nowega-Yorku pod 
dat, 20 h. m. Wczoraj ]Jod Reading wykoleil 
si~ pociJlg osobowy ze 150 pasatera,ai i zle­
ciał z DasypU do rzeki. Straciło tycie "" 
miejscu 50 nsób. 

T E L E G R A M Y. 
Tytli •• 21 września. (A.g. p.). Następca 

tronu perskiego przysłał z TaUl'Ysu list na 
imię generała Szeremetjtiw~, w którym 
wyraża szczególne zadowoleDle z powodu 
nOlllwacyi generała ua głównodowodzącego. 
List włożony jest w kosztowną kopertę 
jedwabn'ł. wyszytą zlotem .. Kope!·tę wrę­
czył geuerałowi SzeremetJewowl konsul 
generaJuy w Tytlisie ua uroczystej au· 
dyencyi. 
Włedu 21 września. (Ag. p.). CeSIII'Z 

Franciszek Józef przybył tu o godzinie 1 
uoiy dzisiejszej z Lignicy i udał się wJlrost 
do 8Choenbrunnu, gd7.ie zamieszka do przy­
szlego miesiąca. Cesarz Wilhelm ~auawi 
przez dz;ewięć dni na łowacb ·styI'YJsklch. 

Berlin, 21 wloześuia. (Ag. p.), Cesarz 
WiUlelm w towarzystwie szefa sztabn ge~ 
neraJuego, hl'. \Valdersee, ~rzybył wc~oraJ 
o godzinie 4'/. po poludulll do Krelsau, 
gdzie marszałek Molike ocz.ekiwał. lla~ 
w umyślnie na ten cel WlUlealoDeJ haJI. 
fo J\.rótlPej lll'zejażiltce w parku marszal-

O~tat, J1i c wiadomości handlowe. 

Warszawa 22 września. \Vek.le króL. t"'I~' . 30 
Btlrlill (:l 11.') 38.45 Żą.I I., 38.15, 171/ 21 20, 25, 
klII'" !"Il{ly~ (3 , •. ) '/.18 *",1., ParJ~ (10 ~I., ,31.00 
ż.,I · W,.,len (8 l!.) ·70.00 _,d., 69.65 k~p:, ( I. Ii­
Hty 'likwidacyjne Kr61. Pollduego .1. 89.7a Z~i Ulałe 
89.00 itd., 88.75 kup.; 5", PO'Y~k.& .. ",ho,lnla. f • 
IOisyi lU1.8j ż~d., Jll em. 102.25 Sąd.; .~, !, •• yel· 
ka wewllęlJ'zua. z 1887 ~o~ 87.S:> ząd.; a I. lI:ttr &1-
BU\W U8 ziemskie l 8eryl 93.00 sll-'l., nI 861'. hL B 
93.60 'ąd., ~a, 93.30. \l5 kup, 93.\0. plac., v ser. A 
B 93.85 tą,l.; 5"1/_ lility :tMtaWUe nBasta WarMZ&W, 
I 99.25 Żąl!., 11 97.r25 żąd., III P5:J5.Żad., 95.10, 15, 
~O kup., I V !Ił.,j{) żą<L, V 93.70 z~. D,.~ IlIlU)' 
BeriiII 4Nln [Joullyn 4..,.. Pa.ryi: 3'~II' \Vl6tlell ł"/Ii. 
Pelertłburg 6"1,. \Va.rt.odć ln.IlJOUU z 1'0t.a;1łC- 6-J..:_ 
I:łty :tR..!!lawne loielllHki6 118.7, \YI'rd:/; . ł 1 II ~.6, 
t.o,!zi 186.0, Iiiłty lik",. 1112, pożyuzka. premlUWA 
I 91.0, II 11.6. 

Peterabero, 21 wra6Śnia.. Wek.le 1Iłł. .1,o .... y .. 17.51). 
(l I,oi;y~:tkl\ \V8dlollllia lOP/ •• Ul llOAyrzka. \'ł:tdIO+ 
duia 102.50, 4.,/,." listy z&tiLAW118 kre~l,t. zle .. ,~kie 
It7.50 akeye. hauku ruskiego dla ba.ntlht Sftgraulcx­
uegu 265.00, p8t.6rlJbnrskiego banku tI,łlkoDtowego 
~10.00, bank" Inil}(h;yn&r041u\l'ego 480.()łJ, WlU'sSl\W· 
IJkiego hl\uL:n .lyiłkouto'IVego -.-. 

Serlln, 22.go wrz,ejuiR.. Błlllklloty ru~kie u.ra~: 
261.50, UB. tlOSt.ft.\V~ 't61.50. wekKle na WarSZAW, 
261.25. u .. PeLer.bllrg kro 260.50 lIa Pe"" bU,'lg. 
dł. t58.60, UB. IJoutlyu króL. 1.0.371/ 1 , lIA f,Oll~,.1I r. 
2U.18, .a Wiade;, ISl 70. kJJVu~, ,:o!.e. a·l.\.70, 
5-'" listy zasLAwne 75 60, ~.J" luny hk\.uhwyjue 
91.00, IlOży,,.k& rnoh 4·'. '< IlWt r. 97.5Q, 4"1, z 
. 1887 r. 72 .0, 0'/. relltll .10lA 112.00, 5'1. r . • J. s IlIi>l 
r. -.-, llożyezk8. \Y:ł~hollnlł" II el~. 83.00. I~r emi· 
syi 83.80, f)n/o list! :&l\iłtl\\YJł8 rllli"-I'" lIu.u~. a"l. !~~ 
żYllzka. llremio\V8. Xi lSS\. roku 18.\.20, tAka,l lo. luvv 
r. 172.25, akoye ~łrogi żel. wlLr:nr.a.,,!,l'łk()-,wlf'l.ltJu l:ł ki~j 
2t6.00, ake,. kred1to ... "uouy""I"8....,- akcye 
WR1SIOI\wskiego ba.ukn ha'lttlow8t'0' --.. -, .Iy.koutu· 
wego 9\.00, uYl:łlwuto uielui.e~kleg'o taut. p tt"'t.,,.. 
4,0J. l'ryw6.We 3'1,': •. 

le.dy. 22. w,wuia. Poiyl!o1.ka rllJłU & I R89 roku 
U elD. ~Ji/"" 'J.lf,'J. Kousole a.ugielskie 9f)1/". 

Waru.w., 22 wrae'ni&. Tug ,.. P!A-'" WiLkow· 
Ikiego. P-",.a _ ...... 380, polra I .....,.. - -

LISTA PRZYJEZDNYCH • 
HDlel Plllkl. A Xranta, :d. GrIlberg, Ot"~o,,,"i, 

Borejua i F. Śwlersyńsld • Wars,.w" Bn~kowa 
• Łodzi, L. Stols • Graza. Seld8lll&llll z Tyftiau. 

6r •• d HItiI. S. »enzel IWiedni.., J. ~miD S 
Akwizgrauu, O. Liudemauu z AiakAadryi, J. Dr< 
seck s Cusel, H. DI1r .. hmidt • T .... u.t.. W 
Goldberg ,Charko ... .., G. Werner • 1'0_"'" 
K. D1brow.1d i P ..... howi •• I Warlu",y_ 

Hotel VlołIrl •. J. Sahlm&llll s FI1rth, O. Werner • 
Kolonii. J. Fńdriebso .... E Hamburg.., T. Brnu. s 
Rygi H. Ratinow z EIi ..... etgradn. 

H.iel lIa.toull'.l. Weiehmaun. Berlina, Here 
Łoasi. 

!Si 

LICYTACYE. 

_ Komitet towatzystwa zachęty utu 
pięknycb w Króles wie P,!lskiem. .I~zYJ>Oł!lI. 
na pp_ artystom budowmczym, I.Z w. mle­
siłCu stycznin 189\ roku odbędZie sUl w 
lokalu towarzystwa wystawa konknrsowa 
arehiteltUlry, a lJli&oowieie ws&elltier!' ro­
dzaju kompozycyj w zakres budolVlllctwa 
WChOllzącyclt. Nie kwalifikqją się ua wy­
stawę waelltie kOlue I kOllpozJcye auto­
rów zmarłych na. trzy lata przed oLW&I'­
ciem wylltawy. Deklaracye listowne przyj­
mowane będą do dnia 15 grudnia r. b., 
m praee kODkuI'8oW8 dOiltarcunę być 
winny do lokalu towal'Zystwa. przed 31 
grudnia r. b. Nagrody konknrsowe trzy po 
rs. 600, 300 i 200. ~low. i lrukcy~, 
czyli replamin wystawy, kaneełarya t0-
warzystwa wydaje lab w,.,la, .. ~, 
bezpłatnie. 
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Nauczycielka Ostatnie 3 dni!! 
gimnazyum poszukuje od~lzielne,golll l< 
POKOJU przy familii. CYR Er,Cl'nl'selll' 
lit. A. B. przyjmuje AdmiItistrlU::yalll 
"Dziennlka". we ~rode. dnia 2. '\'l%eHni& 1890 t. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

s z 
sprzedania w każdym 

z I}Owoon wyjazdu 

Garnitur mebli 
TKA.CZ, 

po odbyciu praktyki w jeilnej z fa­
bryk tutejszych I po ukończeniu 

Wie<:zorem o godz. 8'/. 
Nadzwyczaj ne przedstawienie .,o'f"" '''. 

o!'az lorteplaD, hiór· 
kOlIIody, knesra, 

, krajobrazy, ukrycie 
kuch elle. Ceny 

w Choj­
u organJsty. 1790-3 su szkoły tkackiej za gral)lcą, 

szukuje odpowiedniego miejsca. 
Oferty /iub. lit. N, F. w 

stracyi "Dzieunika". 

wielka szwajcal'ska 

walka konkurencyjna 
poJllięazy panlUD~ 

l{arolem Wolfem 
~'vrl je •• znany ]>Owszecbnie jako 
nojadniĄj •• y człowiek w Łodzi i .... 

koliey i 

wykwaH1ltrowanll,Jetl!H braćmi RASSO 
zatka, posiadajqc;a "·llne.I"-II- ni~.wyciężonfIDi dotycbczas atletami 

ki i niemiecki 200 d 
kę, potrzebna do rs nagro y 
czynki. Zgłaszać się listo\1iD1ell • • 
Idzikowice st. Gostków, Jl'ijalkow· Swietny proguDl prsedsta1Vienia. 
ska. 1805-1 Z 1lS%anowaniem 

Dr. Henryk Kohn 
powr6cił z zagranicy, 

1777-3-1 

przeprowadził się na. n1ieę 
jową li 3, dom Prosiaka. 
chorych .a hl,dek I kilzkl 
7'/. - 10 'tano l od 3 - 5 

powrócił do Łodzi i przyjmuje 
rych, jllk dawniej , od 4-6 
po południu. Adres: ul. 
wa, dom Rosena NI', 3, 2 piętro, 

1814-3-1 

DENTYSTA 
B. Br~o~ow.ki 

(w Rosyi i Niemcle<lh aprobowany) 

powrócił. Mieszka przy uJ. Piotr-'.II.---IIiI---------kowskiej NI', 39 dom p. CZ:llliew-l-
skiego, nad cukiernią p. Wiiste· 
iJubego. 1812-4-1 

!fitary re'luJtnowan y 

,1.a--.u.,IM HANOLO WY .,w Moskwie 
J>&IOW .. ,'""O ~ .. A,Ie.k;sanldro,w& ~~:~i;:;~ 1 11:):r::·~~il~IIV:w~ le~j~Ś:t:e~W~;S.ltoslD 11,1 z pierll'szorzędutlli fabryka IIll 

:~ objęcIa s l,rztdłŻY wyrobów tejte lIa ""I'KII'''''''' 
może dać zupełną gwarancyę za cale ' 

n~~~if~~~~~:~~is~z:,'~.lrl .• l\\lieJl'ŻfJnV1Ch sobie na ski ad towal'6w, a nawet znaczne 
". we, Łaskawe oferty uprasza się adresować 

przrwlla!zCZOBejj;'o biura. ogloszeil lIajcbmaoa. & Frelldlera IV .. ,,,,,, .. ,,,, •..••• 

i Pralnia Chemiczna 
K. Szczepańskiego 

uJ. Sredaia Nr. :31 w ofiA. JIa dole 

przyjmuje tlo czyszczeni!!. wszel­
ką. ga,l'qel'obę ~ mskl} i 'fI ęską 
b~ pru~j.. ~oweł, 
jak 1~)\n1e* dJwany j ,/IIebjl!. 
l."ep."n,~ gartlerolię 1Bę&i 
11,,. po cenach bardzo niskicb , 

1818·2-1 

~)enji.tor·ska Nf. 26. 17 

l1IagtJ~yn Mód 

HELENY NIKLAS 
Piotrkowska Nr, 60l vis·a-vis LOl'en~za. 

Ma F.łl8ZCzyt z~\\liadomić SzanownI} PlIbli()zn9ŚĆ, że na sezou 
ZillOIl r został zaopatrzony 

W wiefki wybór ka.peluszy 
sprz4!daje takowe po b.al'dzo p~ystępnych cenaoo, 
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Nowo UZUPEŁNIONE 

PRZEPISY l 

(do wywieszenia na ścianie) 

są. do n a bycia w administracyi 
"Dziennika Łódzkiego" . 

SPECY ~~~; N~~~~E1y~~!AŁOWY 
jako też i jego filie polecaj Ił Szanownej llublic7.Do:ici, mleko 
słodkie dwa razy dziennie, świeie IIIleko kura.t,·.IIl~ (steryllzo­
\l alIC) śmlr.tankę słodklj" śalletaukę .kwaśną, masto stolowe zna­
ne 7,e swej dobroci każdodziennie świeże funt po 4P Ko~. 
~ior'łcym wyżaj jak 5 funt. razem odstępuje się waczuY \'a· 
'ł!at, masło do potraw, również sery Rouladollf) śUlieLaukowy 
IV dobrym ~atnnku, 

Z uszanowaniem 

Ostrzezenie 
~ 

Plaga trapi~ od niepamiętnych czasów prze, 
myst tabaczny, przybicra coraz obszerniejsze 1'0, 

zmiary. Oś główna, około której obraca się k~lIIku .J 
rencya między fabryka.ntami, stanowi podrabianie 
etykiet. ~', 

Plagl!: tą dotknięte zostały w ostatnich cZl}sael1 
, przelvażnie wszytltkie wyroby naszej falu(yki w szcze­
. gólności z..'l.Ś papierosy niesklej ane, Ila. rJctó,rc rzuci­
ły się z niepojlamowaną żartoczIlością J zajadłością 
różne fabryki, a między innemi i jedna , z fabryk 
petersburskich, podrabiając gatunki papierosów nie 
skl~uycll' ~ 3, 10 i II z tak łudzącem podobieit­

i ... ~stWMii '~etytlel;li że dpprawdy trudlo jest' roir6tni6, I 

,jlllll;> -też, ja..k to czyni inna zuowu fabryka, puszcza­
jąc .IV obieg swoje · liche gatunki, opatrzon.ll" t'}'lIm 
numerami nallzych papierosów, a mianowicie' Xg 3 
i 10, celem wprowadzenia w błąd pnbliczności. 

~i Ostrzegamy zatem pp'. "fabrykantów potlmbin­
jąCyCll oraz składników puszczających w_kurs ó\~e 
podra/Jialle wyroby, żll jeżeli nie zaniechają , tego 
niecnego procederl/, Jlociągllięj!i zÓl!taną do oc\powiej. 
dzialności sądoIvej, gdy.ż w8zys~kw etykiety 1J1ISZe." 
zatwierdzone są przez Departament Handlu . i: Ma; . 
nofaktor. w,. 

I 

Bracia·Polakiewicz. 
' l llOl-G-'1. 

'Fabryka Kołder Watowyc_h 
. EMMY RAMPOLD 

Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętJ'o 
poleca: " • 

Wielki wybór KOŁDER: atlaso.wycb, weluiauych i jedwa· 
bnych, ctysto jedw~bnych ,,8U1'alt", kaszmillowych, ł-damaszko· 
Wycll welniąnych ( bawełnianych, po bal'dzo pl'ZyStęPllych 
t cepach. 
~ ' .... ",", 0 8 ć ! Kołdr~ l_a 'wl;c, e weJ;lI iallej. 

.Ko.ł'41e'r.ld dzłeeinu.e. 180 -0-1 
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